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Napi<>y na obrazach polskie 

Od czwartku 18 go do niedzieli 21 · października 1917 roku 

OSTATNIE ARCYDZIEŁO KINEMATOGRAFICZNE, KTÓRE WSZYSCY 

POWINNI ZOBACZYĆ. 

Napisy na obrazach polskie 

i niemieckie. „ c z A R y" . i niemieckie. ; 

:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: MAG IERZY ns Two niezwykle piękny i wzruszający dramat 1. Bezdzietni. 2. W poszukiwaniu dziecka 
wspólczes11y w 6 ciu aldach z występującą 3. W schrcnisku dla poclrzutkóiv. 4. Szczę 

pierwszy raz w Piotrkowie znakomitą śliwi narzeczeni. 5. Oryginalna umowa. 

Początek w dnie powszednie o godz. 5-ej, ~V 1 artystką EWĄ SPEYER w roli glównej. 6. Pies w pościgu za matką. 

w. dnie świąteczne o godz. 3-e j. 
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Tylko Sobota, Niedzirla 

i Poniedziałek 

• K. N~ 

Tylko 

Naczelny Komitet Narodowy na posie· 
dzeniu dn. 15 bm, w Krakowie powziął 

bez dyskusji jednomyślną uchwałę rozwią

zać się, z tern, że agendy swe i fundusze 
przekaże rządowi polskiemu. W tym sa
mym duiu zebrana tłumnie na obchodzie 
Kościuszkowskim ludność Warszawy, entu
zjazmem powitała wiadomość o ustanowie
niu Rady Regencyjnej, pierwszej najwyższej 

władzy rządowej polskiej. 
W ten sposób po trzech przeszło Ja

tach istnienia rozwiązana została formalnie 
instytucja narodowa i nikt z piszących hi
storję tych przełomowych czasów nie bę

dzie j~j mógł pominąć milczeniem, prze. 
ciwnie, będzie musiał poświęcić Jt>j wiele 
miejsca i oddać jej zasłużone uznanie za 
niestrudzoną i owocną pracę w najcięż· 

szych niekiedy warunkach. 
Powstał NKN w momencie powsze

chnego entuzjazmu narodowego i był wy· 
iazerń polskiej racji stanu. Choć entuzjazm 
towarzyszył jego powstaniu, był on jednak 
oparty na trzeźwym rachunku politycznym, 
którego podstawę stanowi realizm polity
czny, uwzględnienie istniejących i przy

szłych możliwości. Rach~rnek len okazał 

się prawdziwym, polityka NKN, którd do 

ostatniej chwili nie uległa zmianie, uwień· 

czona została rezultatami. 
Celem polityki NKN było wytworzenie 

państwa polskiego ezasu tej wojny w O· 

parciu o państwa centralne, w pierwszym 
rzędzie o monarchję austro· w~g1er sk<1, w 

g1a11icach, jakie będą możliwe w nastę

pstwie wypadków wojennych i sytuacp 
międzynarodowej. Rozumiejąc, że realna 
polityl{a ma za podstawę siłę, NKN stwo

rzył Legjony 1rnlskie i w zmiennych sy
tuacjach dąż.)! do utrzymania ich, celem 
zachu·1>,111ia lCh jako kadrów dla przyszłej 

armj1 pvlskiej, jedynej gwarantki uiepodle 
głości państwowej narodu. 

Tej pic.wotnej koncepcji politycznej 
NKN pozo:.tał wierny do końca, nie zba

czając o:1 niej w najkrytyczniejszych nawet 

niomentath. Na jej podstawie zdołał 

Ceny miejsc podwyższone o 20 halerzy. Bilety wolnego wejścia nieważne. 

Wielki sensacyjny dramat z życia towarzyskiego 

POD KhĄTWĄ ŚfdIERTEhNEJ l\IIllSKI 
wielki dramat w 4-ch aktach z życia finansowego i zb-rodniarzy. Żywa i zajmująca akcja od początku do końca. 

. . 
15 marek kary pie:n.iężnej wesoia farsa 

w 3 eh aktach. • Tygodnik Eiko aktualne. 

wprzągnąć do pracy wszystkie niemal stron· n kresie bowiem, kiedy w :spułeczell.stwie 

nictwa polityczne G1licji, a temsamem do· Królestwa ro~brzmiewały hasła autono-

Kvm;,ć rzat.:kiego ~' u,iszyc.:!1 d„ieja..:u faklu. 

konsolidacji narodowej. 
Pod tym względem NKN był bodaj je-

dyną organizacją polską czasu wojny, a 
porównaćby z nim można chyba pierwsze 
chwile istnienia Rady Stanu, kiedy cały 

obóz aktywistyczny (nie wszystkie stron -
nictwa) zszeregował się pod jej bokiem. 

Polityka NKN nie uległa zmianie -
zmieniały się wokół niego poglądy stron· 
nictw, którym nie dogadzała rozważna tak

tyka kierowników NKN, które taktykę swą 
a nawet politykę dostosowywały do zmien
nych nastrojów mas, zmieniający ·h się 

pod wpływem wypadków .zewnętrznych. 

WóJ..•czas stronnictwa te opuściły szeregi 
NKN i rozpoczęły z nim walkę, nie prze
bierającą w środkach. Trzeba bylo głębo· 

kiego przekonania w słuszność i świę· 

tość sprawy, trzeba było także silnych 

charakterów, aby walkę tę przetrwać i nie 
porzucić posterunku. Warunki te posiadali 
1derowmcy NKN., a w pierwszym rzędzie 

prezes jego, prof. Jaworski. To też kiedy 
inni rzucali najgorsz~ oskarżenia i pra· 
gnęli wszystko burzyć, byle mieć wolne 
pole dla swej politycznej demagogji, NKN. 

trwał i działał. 
Obecnie NKN rozwiązuje się wchwilt przez 

siebie oznaczonej, aby ustąpić miejsca 1 
oddać swe prace swemu prawowitemu na· 

stępcy: rząt1ow1 polsloemu. Na niego więc 

spa•foie w pierwszym rzędzie tro!)ka o ka · 

dry legjouowe i al{Cję zagrauiczną. 

NKN. działał_ także na terenie Króle
stwa w myśl swych zasadniczych zatożei1 

µoi1tycznycl1: utrzymania Leg;onów i wy· 
tworzenia rzcidu. Tu ściągnął na siebie 
główną część zarzutów ze strony lewej i 
prawej, którym z roznych powodów akcja 

ta 11ie dogadzała. 

Te atoli żywioły, które właśnie pud 

jego w11ływem stanęly U•> pracy pozy
tywnej 1 u trua1wśviach takiej }Jracy 
bezpośrednio ::się przekonały, zrozumiały 

jego zuaczellle 1 nie 1:3zcz~dz1ly mu nigdy 

szczerego uznania. One też znaj<.iowały 

w uim zaw~ze dzit'lnego pomue11ika. W 

111Ji i Li~rno~ci, f. l\::;pu1.j turJ i:·nC-: kac· 

wiły niezmordowauie · ideę niepodleghiści 

paiistwowej i putrzebę oparcia j<-'j na 
własnej sile zbrojnej. Rn1szerzeoie kultu 
Legjonów i spopularyzowanie w społe

czeń1:Jtwie idei wojska jest nieprzemija
jącą .zasługą NKN. Wszelka akcja kul· 
turalna i polityczna zniijdowała tu u 

niego szc7iere .IJOparcie i pomoc a bez 
stronny historyk odda kiedyś sprawie
dliwość jego działalności. 

Wbrew bezwr.ględnej krytyce przeci · 
wników NKN, należy pamiętać, że był 

on dziełem Judzi i dlatego mógł podle
gać ich niodoskonuloś..;iom. Niepodobna 
jednak nie wyrazić podziwu dla tak dłu
giej i owocuej pracy. Kiervwniey jej i ich 

pomocnicy z dumą mogą spoglądać w 

przeszłość, tern szczęsli wsi, że dzieło 

ich nie zostanie zniszczone ani przejdzie 
w · niepowołane ręce, które się pu nie 
wyciągaly. War·sztat ich prac.i obejmie 
jeqyuie uprawniony następca: rząd pol

ski. '110 jest dla nich najwsższą nagrodą. 

Telegram Koła polskiego 
do lłady Regencyjnej 
Wiedeń. (BK) „Poluisehe Nacbridi 

ten" dono::>zą: Koło pol8kie wysłału wczo
raj do Rady Regencyjnej w Warszawie 
1ia rę0e ks. Arcy biskupa l{ a k o w ski e~ 
g o następujący telegram: . 

PrezydJum Koła polskiego, ożywione 
nadzieją znrnrtwychw8tauia !laszej OJczy
zuy, wyraża z powodu puwsta11ia Jła1jy 

RegeucyJnflj w Warszawie szczerą radość 
i uajgon,tsze ż,vczenia, aby Wysokiej Ra
d;.;ie Rege1w.rjue.i było danem prl'Jyczy. 
nić si~ skutecz(Jie do urzeczywist(Jienia 
dązeń całego nar(HlU. 

Daszytiski, Głąbiński, Ootz, Kędzior, 

Zieleniewski. 

Przed intronizacją Rady 
Regencyjnej 

Jak donoszą z Warszawy, w tych dniach 

odbyło się posiedzenie członków Rady Re· 

gencyjnej z komisją prze1sc1ową tymcz. 

Rady Stanu. Komi:-ja przejściowa złożyła 

wyrazy hołdu członkom Rady Regencyjnej, 
oddając równocześnie swe mandaty oraz 
władze do jej <lysj)ozy<.:ji. E'omisja przej· 
ściowa ftlnkcjonować. będzie w dalszym 
ciągu, prawdopodobnie do czasu introniza

cji regentów. 
Termin intronizacji dotąd ustalony nie 

jest, przygotowania jednak do tej uroczy
stości trwają już od dłuższego czasu. Ter
min intronizacji oznaczają na 27 bm. Pro

gram opracowuje osobna komisja. Głów

nymi punktami programu są: uroczyste na

bożeństwo w katedrze; wymiana not dy
plomatycznych na Zamku królewskim; 

wreszcie deklaracje stronnictw, zrzeszeń i 
instytucji. Tutejsze koła polityczne kładą 

duży nacisk na przyspieszenie terminu in

tronizacji, po intranizacji bowiem regenci 
wydadzą uroczyste orędzie do narodu, któ
re zawierać ma główne wytyczne wewnę· 

trznej i zewnęlrznej polityki polskiej. 
Przysięgę od członków Rady Regen 

cyjnej odebrać ma w kościele arcbikate. 
dralnym biskup kujawsko-kaliski, ks. Zdz; 
tow1ecki. Spodziewany jest również przy

jazd biskupa sandomierskiego, ks. Ryxa. 
Do czasu uroczystej intromisji żadne 

decydujące postanowienia ze strony Rady 
Regencyjnej nie nastąpią. Rozpoczną się 

tylko pr:.ace przygotowawcze w celu obję· 

cia instytucji urzędowych z rąk korr sji 
przejściowej Tyr!!czasowej Rady Stanu, u

rządzenia siedziby Rady Regencyjnej, kan· 

celarji, biur. i t. d. 

Rada Regencyjna 
do Legjonów 

Z Przemyśla donosi lwowska "Gazeta 
Wieczorna": Przybył tu onegdaj, Eksc. 
Tarnowski, który bawił ostatnimi dniami 
w Warszawie. Sprawa zatwierdzenia Rady 
Regencyjnej właśnie zJstala, jak doniósł 

sfi11aliiowana. Hr. Tarnowski-jak słychać 

-przywiózł list wszystkich członków przy
szłej Rady Regencyjnej do oficerów i żoł

nierzy, zapewniający ich, że zrobią wszy

stko, co w ludzkiej mocy, by Legjony wró
ciły dla spełnienia swej kadrowej roli -
tymczasem spełniać muszą rozka7-y, otrzy-
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swej władzy wojskowej. Leży to 
w interesie Ojczyzny ! L·~gjony karne są 

jedyną podstawą przyszłej armji polskiej. 
Hr. Tarnowski odbyl w dowództwie 

PKP. dłuższą konferenc1ę z komendantem 
oraz dowódcami pułków i wyższymi ofice-

skład przyszłego ga
binetu polsl~iego 

Wymienia~y jako kandydat na premie
ra polskiego k-;. Drucki-Lubecki zamieścił 

w „Gazecie Wieczornej" (L ·.\ ów) następu

jące pismo: 
Ostatnimi czasy w prasie polskiej 

państw centralnych pod~wane były do .wia 
domości publicznej, co11ajm11iej przedwcze
sne wiadomości •.> składzie p1zyszłego ga
binetu ministiów polskich. 

Wobec tego, że i moje nazwisko było 

wymienione w liczbie kandydatów, oświad
czam, że pierwszy w imieniu Centrum Na
rodowego oficjalnie postawiłem w Wie
d n i u i w Berlinie kandydaturę 

hr. Adama Ta r n o wskie go na premiera 
i stanowiska swego wobec tej kandydatu
ry w zupdnej solidarności z Centrum Na
rodowym nie zmieniałem, ani nie zmieniam. 

Co się tyczy innych osób, wystarczy 
objaśnienie, że w skład gabinetu wejść 

mogą tylko osoby zapioponowane przez 
przyszłego premiera. Wszelkie przypuszcze
nia z wy1asn1eniem jakichkolwiek nazwisk 
należy uważać za przedwczesne i nieuza
sadnione. 

Wszystkie pisma, które umieściły wspo
nrniane powyżej kombi11acje, proszę o pow

tórzenie niniejszego oświadczenia. 

Ks. Alehsander Drucki-Lubecki. 

O pokój 
Berlin. "Berliner Tageblatt" donosi z 

Sztokholmu : HolenMrsl;o -$i<andy11awsko
rosyjsld komitet opracowuje manifest, skie
rowany do socjalistów wszy~tkich krajów, 
w którym będą wy1ażone konkretne wa
runki pokojowe 

Sztokholm. Ogłosz<>11ie propozycji po· 
kojowych komisji holt'ndersl:o-skandyna
wskiej, nastąpi w dniach najbliższych. 

Parlament włoski 

pokoju 

wobec 

Rzym. Ag„nrja Stefanjego donosi: Na 
posiedzeniu parlanH,ntu pnseł b'nri po
stawił następujący wu1o~k: faba posłów 
jest zdania. ie trz.vletPia W• juanie przy· 
niosła żad11emu z wn,iując.J eh państw 
decydujr:tcej przewagi i dlatego nie istnie
je niebezpieczeństwo \\ zmag«ijqcej się 
hegomonji. Aby prze11 chronicine prze
<lłm>.enie wojny nie pqiadla Europa w 
stan barbarzyństwa, i \\ s czerpania i 11 by 
wielkie ofrnr.v nie stały siQ bezużJteczne
mi, u ewentualne Z\\ yciestwo nie bezce
lowe, Izba prosi rzc\d, 'aby natychmia·t 
wezwał sprzymierzonych do pertraktacji 
celem umożliwienia rozpoczęcia rokowa11 
pokojowych. P1,kój po\\ 1nien ZC1Sp1·lrni6 
aspiracje Judow przez ~,zajemne ustttp· 
stwa tnytorjalne, przez nieznaczne od
szkodowania znisZ<'ZPll v. ojenl1J7 Ch, przez 
przygntowa11 ie i g>\ am nc-jf' "7,;ijem !! pgo 
rozbr0Jenia i usunięcia przymusu służby 
WOjSkOWej, dalej pr1~P7. ~o}idHl'rle 71HpJ"O

Wadzellie kuutruli dlci \\ :-z\ st kit h ludów 
na lądzie i morzu, prz1:7. 'przedkładanie 
parlament.cm i dypllt1l a1yc'1.11ych innów. 
j 11k też przt-z wykluczenie wojny gospo: 
darczej po zavnuciu pnk11ju, ali,v Europa, 
uwclmona z troski n dulsze walki bra 
tt·rcze, rozpoczęła na 110 1,\ o S\\ oje zada
nia historyczno w Ś\\ i~cie kultur11lnym 
i przyr.zyniala się efo 1•ostGP' ·wego, de
rnokratycznrgP rozl/\ t1ju narodów. 

RUMUŃSCY POSŁOWIE DOMAGAJĄ SIĘ 

POKOJU 

Genewa. Z Odesy do<ioszą: Zgroma
dzeni w Odesie człónlw.vie padamt:>ntu ru
muńskief!O zwrócili się z oświ<1dcze1Jiem do 
prezesa mi11ist1ów B1~tia11u i Jnóla, w kló-
1em domagają się zawarcia pokoju, ponie
waż Rumunja znajduje Si'C na brzegu 1n:e-

.DZIENNIK NARODOWY" 

paści z powodu zupełnego wyc::<>rpania 
sił 1 nie może oczekiwać pomocy od Rosji. 

W odpowiedzi na to, z polecenia Bra· 
tianu udał się do Odesy Take Jonescu, 
ażeby deputowanych uspokoić i zakomu
nikować im o rzekomo bardzo ważnych i 
cennycll przy'zPczeniach udzielonych rzą
dowi rumuńskiemu przez koalicję. 

. 
CHWILA STOSOWNA DO RO KO W AŃ 

Przeciw epidemii mordów i rozrmhów 
Petersburg (B. TC.) 18 paźctziernika Aj. 

TP!. c]onosi: Wówny \\'ydział Wykona'Aczv 
Ha<ly roh. i żoln. przyjąl urhwał~. która poli
k rr~la, że epidemja mordów i zaburzeń. 
jaka w ostatnim czasie opanowała prawie 
cały kraj, pdia pi:lilstwo brz!Jo~rednio do 
allHl'l'hji i 1'0Z]UźlliPllia. t'c!Jwała WZY\\'H [{adv 
robot n i ktiw i żołnit'l'Z)', \\' po:;ic~f•góln ycii 

Rotterdam. „Dailly News" donosi okn;gnc!t, aliy lwzwl'g;lt:dnie sanH:J przv po· 

P 
z mocy armji, tlurnil.1,1 wi;zelkie próliv w~Z•':ó\.·-

etersburga, że dziennik Gorkija uważa 
h 

·i b nania nirpokojów i puleea ul\\ orz\.·.·{~ w t 11~ 11 
c w1 ę o ecną za odpowiednią do wdroże- ' 
ni:::i rokowań pokojowych, wszystkie bowiem cPlu specjalne komilt·ly. . 

mocarstwa są dosyć wyczerpane. ' 

Z parlamentu austrjackiego 
Dyskusja budżetowa 

Wiedeń (BK) W dills„.vrn ciqgu dru
giPgo czytania prowizorjum liudżetlm ego 
szereg mówców podln-eślał konieczność 
wyr.latnego pP!epszenia materjalnego po· 
łożenia urzędników państwowych oraz 
~ąriał środków na rzecz stanu rolniczego 
1 przemy3l<rnegt). Pos. Schopfer żądał 
wni1>sieiiia prz.Pdłc·żenia o ustawie w spra
\~ ie i 11 \\ al idów \\ (I.isk c \V ,V c h. 

~-is. Seliger Justsknwał plilitykę ży
wnosc10\I\ <\ rządu, skutkiem której ci er· 
pią szczególllle robotnicy. Oświadczył 
następn\f, że :'iOC. dem. głosować będa 
przeciw hu1hetnwi. · 

Niell11ecki agrarjusz Luksf'h zwalczał 
prr1v. 110 paustwowe plany czeehów i o. 
skarżał rząr1, że ule tln~ć energicznir 
v.,vstępuje przeciw terro1·trni. 

C:wch Stransky kryt.,v ko wał pokojow~\ 
witę hr. l' zer 11 i n a i ośv. iadczył, że 
włas(~i ·111e jest " niej mowa tylko u zrne 
c·ze11iu s•ę anektiji i udszkoduwai1. w 
eZP!ll zgndzają Sił/ z 111111 narody monat'· 

c hj i. natomi:1si pnm i nął Czerni n trzeci 
'Aaru1.ek: %l'Zeezt•nia się obeego panl„ 
~van i:}. 

Tr.mu żądaniu świata Czernin mnże 
w·z.vnil zacfość przez utworzenie niepo 
dległego Królestwa polskiego. W Austl'ji 
sprawa c·zeehow i południowych słuwiall 
nJ<t t ShtW> znaczenie dla PgZ.)'StenC"ji mu· 
11archji, Jak tiprawa polska. 

Pus. Kraft radzi wprowadzić już w 
czasie w1ijny 11ieznaczne odda n ie ma
j ą t k u 11 <i r ;, e e z p a ń s t w a. 

l'os. Nisch u8wiadcza im. robotników 
niemieckich. że partJa jego gł· sować za 
budżetem, .i<ik(I '"'.vra:;r,e'm zaufania dla 
&rrn.i i. 

:\astQpne p1siedzP.nie dziś 

Wzrost anarchii w Rosji 
Amsterdam (BK). "Times" donosi z 

Petersburga : Najbardziej niepokojącym 
momentem jest ciągłe wzrastanie anarchji 
w Rosji. Chłopi zagarniają dworskie pola, 
bydło, dnmv ~1 worskie. Mi 1 icia pusz u kuje 
18,000 zbrodniarzy, którzy zdołali uciec z 
:"'tę.zień pctersbnrskich. Niepewność jutra 
t 1lfedbalstwo milicji p1 zyczyniają się do 
zu11eh:ego rozotroju i upadku wszelkich 
pojr;ć moralr'yth. 

Rew. soc. ministrem rol
nictwa 

Petersburg. (BK) 13. X. Aj. Tel. donosi: 
LJ!rnz Rz<1iiu tymcz. mianuje rew. soc. Ma
slewa mi11ist1em t0l11ictwa. 

„~aprz ... 1d, za cara!" 
Berlin. „:,itional Zl;!:." donosi z .!!.'ł"t11icy 

wsyjski1•_r \\' E:nrasubarzc· wy kr·~ LO tajni' 
sic~'' :11·zy szc•11iP J;o11trrr\Yolncyjne pod llllZ\\'<\: 
„;\.:qirz11rl. z<1 e;~rn! · 1'1a:-,n ~oejnl\st.yczna 
i 11 H.'l <lz1, 1ż sto\'-'t1rzy.~z1·uie to. wstało powo
l:tllP do życia pl'zc•z w. ks . .\Jikolnja .Jfikota
.1ewin:n. W. bd;1ż1; opuści! „,,.,·,.i rnająt(•lc w 
.Jaldt• i osi:1dl \\' ltn-;tnwi" IJ,!C: [l!i11;•1;1, gi!zic> 
-j1d, rni;:l.1 wykaza<~ cl·wh1„rlz"11ia -odhl'wul 
<llugi•' l_;o11J'11'< 11cjP i przy w1)drą kozaków, 
I\aiedim m. · 

Wielkie rozruchy 
na Kaukazie 

Petersburg. (BK) Aj. Tc:l. d0nosi: W 
Kut<1b1e t>a Kaukazie wybuchły wielkie 
f07.>tid 1y. Tł 11u splądrował główną dzielni· 
cę rn•a:-.1a. Na<\mi<istem zawieszono stan 
ołJl ~że:1ia. "v\o 

CV 

Ewakuacja Rewla 
Petersburg. (BK) Aj. Te. donosi: .No

woje Wremia" z 16 bm. pisze: Wobec nie
bezpieczeństwa, jakie powstało dla Rewla 
skntkiem wylądowania niemców na wy<;
pie Ozylji, rząd zarządził ewakuację Rewla. 

Odezwa do rolników 

Wydział Wykonawczy Kraj. Rady Go
spodarczej w LuLlinie nadesłał nam na· 
stępującą odezwę do rolników w okupacji 
austro-węgierskiej: 

Zastępcy Powiatowi Polskiej Centrali 
Paszy uskarżają się, że PP. ziemianie, po
siadający większe ilości paszv (różne ga· 
tunki l<o::iczyn, siana i potraw) nie chcą · 

sprzedawzć ;:astępcom B,ur Zakupu Paszy 
nadwyżki ponad własne zapotrzebowanie, 
normowane przepisa1i1i. 

Zwracamy uwc:gę pp. prod.ucentów, iż 
cala pasza po pokryciu własnego zapotrze
bo}Vania musi być oddana na potrzeby 
c. i k. Zarz,1du Wojskowego i w razie, 
gdyby pp. producenci wzbfaniali się do
browol11ie oddaw:ić zbywające ilości, tenże 

bam c. i le. Zarząd Wojskowy zmuszony 
sędzie z a st os o w a ć rek w i z y c j ę. 
Polska Ce•1 tra la Paszy z trudnością będzie 
mogła wtedy uchronić pp. producentów od 
ewe11tual11ych strat, mogących wyniknąć 

przy stosowaniu tego sposobu zbierania 
paszy. 

Leży więc w interesie pp. producentów, 
by całą zbywającą ilość zechcieli dobro
wolnie sprzedać Biurom Zakupu Paszy lub 
ich Zastępcom. 

Wydział Wykonawczy 

Krajowej Rady Gospodarczej. 

Narodowi demokraci 
w Solurze 

a DbGhód 

Ze Szwajcarji dochodzli wiadomości że 
' w.;;zystkie. kie1 u n ki emigracji polskiej po-

rozumialy się, cdem współdziałania w ob
chodzie KośLiuszkowskirn. Okazuje się jed
nak, że narodowi demokraci 11ie mogli się 

z tem pogodzić i w uroczystość patrjotycz
ną w;1ieśli gorszący rozdźwięk, który 
przykrem echem odbije się w kraju i za
granicą. 

Korzystając z tego, że większość ich 
zas'adała w Komitecie, postanowili obchód 
wyzysl;rić dla swych celów politycznych, w 
szczt'gólnoś::i :rnś zajęli nieżyczliwe sta
nowisko, zarówno wobec lcs. biskupa Ban
durskiego, jak i delegató„v warszawskich, 
którzy pr:>.ybyli specjalnie na uroczystość. 

W spr~wie tej donosi „Godzina Polski": 
W ostatniej chwili komitet przeszkodził bi
skupowi Ba 11 <i ur s le iem u, który z;ipo
wiedział swój p·zyjazd, w wzięciu udziału 

w uroczystości. 

Przedstawicielowi wyższych uczelni war· 
szawskicb, prof. Ko w a 1 s k iem u i dyrek
torowi departamentu spraw wewnętrznych, 

Ł e m p i c kie m u, nie pozwolono wyglo. 
sić przemówień w czasie obchodu. 

Ks. Prałatowi P rzeź dz i e ck iem u, 
który celebrow:ił uroczyste nabożeństwo, 

posta-10w10Po warunki, n1emożliwe do przy
j~c ia, wskutek czego omal nie wywołauo 

c 1 1 fnięcia ~il; ks. prałata od udziału. 
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Wskutek takiego stanowiska udział de
legatów warszawskich ograniczył się wy
łącznie do obecności na nabożeństwie i 
do pochodu na cmentarz, na którym stoi 
pomnik Naczelnika. 

Na grobie złożono dwa wspaniałe wień· 

ce: jeden od Tymczasowej Rady Stanu 
dru1~i od redakcji .Godziny Polski" . 

Artykuł nasz pt. „Neofici aktywizmu" 
11ie spodobał się "Głosowi Narodu•, którv 
z urzędu broni pasywistów i pragnąłby ici1 
widzieć na wszystkich placówkach, aby o
ni nadawali kieru~k polityce rządu, wywal
czonemu przez obóz aktywistycwy. Nie 
jest to dziwnem. Dzhvną natomiast jest 
metoda publicystyczna, polegajqca na tem, 
że z dluższego umotywowanego artykułu 

„Głos Narodu" wyrywa dogadzający mu 
fragment i szermuie nim. Przy takiej meto
dzie trudno oczywiście polemizować, gdyż 

ona z góry przesądza sprawę. 
Co do rzeczy samej, to "Głos Narodu" 

mógłby zestawić zachłanność dotychczaso
wych pozywistów na urzędy, z atakami 
.Zjednoczenia" na Radę Regencyjną, która 
jeszcze nie zdołała nawet objąć urzędowa
nia. W tern świetle dążenie „neofitów akty
wizmu" do wyłącznego opanowania wła

dzy, z pominięciem aktywistów, nabiera wła· 
ściwego charakter~. 

światłocienie obchodu 
Na rewji poznaje się wojsko, jego wy

ćwiczenie, sprawność, ekwipunek itd. Mó
wią, że po zewnętrznym wyglądzie wojska, 
jego zacho». Miu się pornaje się wartość 

i silę organizacyjną społeczeństwa. 

Obchód, w którym biorą udział i pu
blicznie występują wszystkie stany, jest 
poniekąd rewją, w której poznać można 

zalety i braki społeczeństwa. Ostatni ob
chód Kościuszkowski w Piotrkowie nas11-
nął szereg uwag, które warto za11otować, 

nie dla bezpłodnej krytyki, lecz zwrócenia 
uwagi ua niektóre braki, iżby im prze
ciwdziałać. 

Wiele osób wyrażało po obchodzie zda
nie, że pochód był zbyt poważny, martwy 
i pogrzebowy. Jest to słuszna obserwacja. 
Przyczyna zaś tego tkwi w tern, iż brak 
było śpiewów, któremi gdzieindziej roz
brzmiewa tego rodzaju pochód.Szerokie ma
sy ludności u nas nie umieją śpiewać, w 
szczególności zaś nie umieją śpiewać pie
śni patrjotycznycb. Nie dziw, nie miał ich 
kto uczyć. T1 u dno wymagać, aby ludzie 
starsi uczyli się pieś•ii i piosenek; uczy 
ich szkoła od pierwszej chwili wstąpienia 

w jej progi dziecka. Szkoła przedwojenna 
nie uclyła nas pieśni patrjotycznych, dla
tego też nie umiemy ich śpiewać. Jedynie 
młodzież i robot. śpiewali-nie wiele. Na· 
leży się jeunak spodziewać, że szkoła pol
ska zw1óci należytą uwagę na naukę 

śpiewu, i że obecne pokoleme będiie już 

"śpiewające". 

Kultura śpiewacka u nas jest wogóle 
bardzo niska. Dlatego tak trudno usłyszeć 
choćby mierny chór. A przecież mamy 
dobry stucl1, 1wchamy śpiew, mamy także 
głosy-lrzeoa je jednak kształcić. Kształ· 

cenie to należy rozpocząć od młodzieży, 
która w ten sposób nie tylko się uszla
chetni, ale znajdzie też godziwą rozrywkę, 

dającą tak wiele zadowolenia estetyc.:uego. 
• W obchodach, jakie urządzane są po 
stowa1zyszeniach, szkołach i t. p. jeden z 
głównych punktów stanowi zawsze odczyt, 
prelekcja, przemówienie okolicznościowe i 
t. p. Otóz dzieje się tak, że prelegent wy
głasza - nieraz bardzo sumiennie opraco
wany - lecz zazwyczaj długi i nużący re
ft!rat, powtarzaiąc często rzeczy powsze
chnie zuane, albo też wdając się zbytnio w 
szczególy historyczne, które wprawdzie mo
gc.\ świadczyć o jego pracowitości i eru· 
dyqi, lecz w tym wypadlrn pożytku nie 
przynoszą. Raczej przeciwnie: publiczność 
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nuży się, niecierpliwi i nie słucha. Gdyby 
prelegent nieraz wiedział, co myślą i mó
wią o nim słuchacze, zapewne slreszczalby 
swój referat. Dzieje się to zaś skutkiem 
nieporozumienia. Na uroczystem zebraniu 
nie chodzi bowiem o wyczerpujący 1 zro
dłowo opracowany referat o danym boha
terze czy zdarzeniu historyc znem, .lecz ra
czej o jaknajtreściwszą cliarakte . y-t y kę i 
znaczenie jego w dziejach. Należy u tern 
zwłaszcza pamiętać, gdy się mówi do mło
dzieży szkolnej, której umysł szybko się 

nuży, tembardziej gdy się oczekuie dal
szych produkcji artystycznych. M żnaby 
wogóle powiedzieć, że im krót sza jest te- · 
go rodzaju prelekcja, Iem bywa po7y
teczniejsza. 

Inna rzecz, gdy urządza się specjal11y 
odczyt, n'a który jedynie przycho(1zi się w 
celu zapoznania się z daną osobistością 

czy zdarzeniem bistoryczuem. Wówczas 
prelegent ma pole do okazania swej ei u
dycji i swycii osobistych poglądów . 

Kto się prz}glądał pochodowi Kościuszko
wskiemu w P1olt kowie, tego uwagę zwrócić 
musiały szeregi dzieci z och1011ek i szkół 
ludowych, wśród których wiele było bo
sycr, lub na zaśiniałych nóżkach miały dre
\\ n;ane trepy. Zaiste, był to bolesny wi
dok. Te bose zziębnięte dzieci nasu11qć mu
siały bolt~ne myśli. U11alały one, ile nę

dzy mieści się w mieście, nędzy najgor
szej , bo dziecięcej. Przychodziła na myśl, 
jak społeczeństwo kulturalne, w którym 
tylu jest bogatych ludz;, może dozwolić, 

aby dzieci, jego przyszłość i skarb naro
dowy, marniały skutkiem braku obuwia, 
1 zapewne niedostatecznej strawy. N~leża

łoby po pochodzie urządzić rewję tych bo
sych, zziębniętych dzieci przed uczestnika
mi pochodu a możeby się wzruszyły serca 
i otwarły kiesy, pełne złota, aby się nie 
mógł powtórzyć tego rodzaju przykry wi
dok, boleśniejszy, niż policzek. 

Niemal w każdą niedzielę i święta 

sprzedaje się na ulicach miasta "kwiatek". 
Podatek ten opłacają w dużej częsc1 naj
szersze, a więc najbiedniejsze warstwy lu
dności, nie wiedząc nieraz, na jaki cel. 
Byłoby pożądane,aby zwrócono baczniejszą 
uwagą na ten podatek, iżby on był prze
znaczany na cele najkonieczniejsze. Pośród 
nich na pierwszem miejscu powinna się 

znaleźć nędza dziecinna, nędza dzieci naj
biedniejszej ludności, która najwięcej ku
puje "kwiatków". Poczucie godności oby· 
watelskiej, kultury polskiej przemawiałoby 

również za wprowadzeniem nawet speCJal· 
nego podatku na bogatych, w celu rato
wania dzieci, przyszłości kraju. Powinna o 
tern pomyśleć Rada miejska. W każdym 

razie jest to bodaj najważniejsza sprawa, 
jaką zająć się powinna dobroczynność pu
bliczna. 

KRONIKA 
. - Ks. Lubomirski prowizorycznym pre

mjerem? „ W tedeński Ku rjer Pols1<1" do· 
nosi z Warszawy, jakoby ks. Lubomirski 
miał objąć prowizorycznie urząd premjera. 

- Koło Polskie w kwestji Legjonów. 
Z W1ed111a donoszą: Onegdaj zebrało ~ię 
prezydjum Kola Polskiego celem ostatecz
nego ustalenia postulatów w sprawie Le
gjonów. Główny przedmiot obrad stano
wi~o załatwienie .podania tych legjouistów, 
ktorzy zgłoszenie swe co do wystąpienia 
z Legjo11ów cofnęli i powołani zostali do 
c. _1 k. armji. Uchwalono szereg· żądań, 
kto ie ma przedstawić specjalnie wyb1 ana 
do tego c.:lelegacja ministrowi spraw ze
wnętrznych lir. Czerninowi. Posłowie Da
szyńsk!, Głąbi11ski, Gotz, Kędzior, Lieber
mann 1 Morat z<!wski udali się do 1!linistra 
spraw zewnętr · "ych. 

- Upa11stwowienie kopalni węgla. 
W ki oJ•· cały111 coraz silniej rozb~zm1ewa 
w. 1<0J„ ._1j przemysłowych żądanie upaństwo
w1e111~ w przys:łośc.i l~opalń węgla. Tego 
IOdZaJU wzeds1ęwz1ęcae ma zwracać się 
przeciw !ó ' ny~ zagranicznym towarzyst
wom, ktore maiąc ze sobą poparcie rządu 
rosyj.skiego e ksploatowały dotychczas bez
karnie 11asze kopalnie. Idzie tu w pierw-
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szym rzędzie o przedsiębiorstwa francuskie, 
włoskie i belgijskie. 

Z miasta 
- Z karty żałobnej . D11. 17 Il . m. zrmirł ś . p. 

Władys law Wiec;orek, w wiek 11 lat 26 . Pogrzei.J 
odbyl się wczora j popoludniu 

-- W wagonach kolejowych będzie zimno. 
Ze wz ględu na wsl\azane oszc, ędnosci w mate1jale 
opałowym nast•1pią ogrnniczenia w opalaniu wago· 
nów kolejowy cn. Opall·11ic puciągów rozpoczęło się 
dopiero z dniem 15 b. m. i będzie minimalne. z 
powodu długości pociągów jest rzeczq niemożliwą, 
aL:by wszystkie wagony były dostatecznie ogrze
wane. Wubec tego stanu rzeczy polecają zarządy 
kolejowe podróżnym, aleby zaopatrywali sit; w 
ciepłą odzież na drogę . Rzecz wielce' wskaza11a . 

Z Polski 
- Telegramy sądowe po polsku. DyreUur 

Departamentu sprawiedliwości zawiadomił okólni· 
kiem in~ty tucje sądowe, że zgodnie z odezwą komi· 
sarza cesarsko niemieckiego przy Tymczasowej Ra
dzie Sta11u z dn. 4 października r. b„ wszystkim 
urzędom korony polskiej zarządu wymiaru sp1awie · 
dli""ości, przysługuje prawo poslugiwania się języ

kiem polskim w korespondencji telegraficwej . O 
ileby jakiś urzą d pocztowo-telegraficzny kwestjono
wał to prawo, należy reklamować na .miejscu, a w 
iaz1e sta11owczej odmowy wysiania depeszy w języ
ku polskim, powiadomić o tern bezpośrednio Depar · 
tament. 

- Dary m. Lwowa. Rada przyboczna uchwallla 
wpsygnować na fundusz Kościuszkowski 5000 kor„ 
oraz na cel utworzenia s 7. koły podchorążych w War
szawie 5000 kor. 

- n1ięso dla Polski. Komitet sjouistyczny w 
Warszawie otrzymal-podlug gaz. żyd - od prof. 
Warburga w Berlinie depeszę następującą: 

• Po zabiegach u prezesa ministrów duńskich i 
dłuższych rokowanidch z licznemi urzędami państwo· 
wemi, przy wspó '. dzialaniu !. organizacji sjonistycrnej 
w Kopenhadzie i kilku wybitnych osobistości ży · 

dowskich w Danji, udało się p. Farbsteinowi otrzy· 
mać pozwolenie na wy wóz 3.000 sztulc bydła do 
hodowli, 2 wagonów wieprzowiny i 5 wagonów wo
łowiny• . 

- Uczczenie zasług Bohm Ermollego. Ze 
Lwowa donoszą: We srodę odbędzie się uroczystość 
uczczenia zasług generała pu ł kownika Bohm Ermol
lego. Będzie mu wręczony medal pamiątkowy, wy
bity na jego cześć. Zarząd miasta pc,stanowił zmie
nić nazwę al Pańskiej na ul. Bohm Ermollego. jak 
wiadomo, gen. Bohm-Ermolli oswobodził Lwów z 
jarzma rosyjskiej niewoli. 

- Sprawy szkolnictwa w Olkuskiem .• Ga<e 
ta Polska• donosi: Jnspe k torem szkol11ym na okręg 
szkolny olkuski-jak to już zresztą donosiliśmy
został przei Departament Wyznań Religijnych i oś
wiecenia Publicznego ,T. R. St. mianowany znany 
w Zagłębiu pedagog i działacz społeczny, a ostatnio 
oficer Legjonów Polskich-µ. Stanisław W r z os e k. 
Słychać, że przekazanie spraw szkolnictwa w całym 
okręgu ollrnskim ze strony inspektorów władz oku
pacyjnych austro . węgierskich na rzecz inspektora 
polskiego jeszcze definitywnie nie nastąpiło. Sprawa 
ta odwleka się nie z powodu jakichś trudności za
sadniczych, ale ze względów praktycznych tiudno 
było czynność tę zbyt szybko przeprowadzić, gdyż 
dopiero po zlikwidowaniu i przeprowadzeniu bilan
sów inspektoraty dawne będą mogły formalnie 
czynności swe przekazać nowym instytucjom. 

Do olkuskiego okręgu szkolnego oprócz powia
tu olkuskiego należeć będzie o b e c n y p o w i a t 
d ą b r o w s k i i ta i:zęść powiatu c z ę s t O· 

c h o w s k i e g o, ktora należy do okupacji austro· 

węgierskiej . 

- Wiec kiełeclcich rzemieślników chrześci
jańskich . W niedzielę, 14 b. m. w sali Kosterskie
go w Ryuku odbył się wlec rzemieślników chrze
ścijańskich w sprawie organi1acji cechów w myśl 
Tymczasowej Ustawy dopełniającej zgromadzeń 

rzemieślniczyd1 w Królestwie Polskiem. Wiec urzą· 
dzila .Kielecka Komisja do zbadania stanu i potrzeb 
rzemiosła polskiego. W wiecu mieli prawo wziąć 
udział wszyscy rzemieślnicy ~hrzescijauie cechowi i 

niecechowi. 

- Zwiększenie racji chleba w Kielcach. Wy
dział żywnościowy miasta Kielc podaje do wiado· 
mości, że z dniem 15 b. m. na Ollcinki kart wyda· 
wanem będzie po 1 funcie chleba . 

- Nowa orgnizacja żydowska w Warszawie. 
W Warszawie odbyło się zebranie . orgamzacyjne 
stronnictwa .sjunistów-demokratów• . Program uowej 
orga 11izacji-według .Mo111e11tu·-ma być .syntezą 
sjonizmu z ruchem ludowcowym• . Na zebraniu v· 
becny był sjonista z Niemiec, dr. H . Nawroc ky, 
który mówił, według .Momentu•: • Twierdzę, i słu· 
szme, że żydzi polscy sa mi nie wiedzą, czego chcą. 
Żydowstwo polskie musi się nareszcie zjednoczyć 
na pr.wnej podstawie i wystąpić do kongresu pokoju 
i warte i z jed11oli1ym programem. Trzeba tylko módz 
odróżnić między tern , co osiągnąć chcemy tam, w 
Pdcrsburgu, a tern, co tu na miejscu . Po co się łu
dzić? Żydowstwo polskie używa żargonu, I jako 
takie powinno wystąpić przed światem, jeżeli cli ce 

uzyskać prawa!• 

- Profanacja grobu. W HnJstówce, koło Ła · 

chowicz na Litwie, sprofanowano grób ś . p. Józefa 
Rejtana, prawnuka Tadeusza, ostatniego z rodu . 
Wszystko przemawia,; że sprawcami i.Jyli żołnierze z 
poblizkiego od <l ziału wojsk rosyjskich. 

- W sprawie wymiany jeńców . C. i k. Biura 
prasowego gen . gub. informu1e: Wspólne centralne 
biuro informacyjne, oddział wywiadowczy dla jeń

ców wojennych. 
Codziennie napływa wielka ilość zapytań i próśb 

o wymianę takich jeń :ów wojennych, którzy są 

wprawdzie zdrowi, ale znajdują się od przeszło 

dwód1 lat ·w niewoli . 
Przypominamy, że w sprawa eh tych jeńców 

WOJennych czyniono rządom nieprzyjaciel-kim pro· 
pozycje, ale propozycje te dotychczas nie zostały 
przyjęte, W• bee czego kwestja wymiany takich jeń · 

ców wojen11ych nie jest jeszcze aktualną. Podania 
o wymianę są wobec tego zupełnie bezcelowe. 

- Długowieczność W tych dniach zmarł w 
Lublinie ś . p. St. Mucha, liczący 107 lat. Ciekawym 
faktem jest to, że zmany był robotnikiem i ciężko 
pracował, a jednak pomimo wysiłku fizycznego do· 
żył tak późnego wieku 

- Zamach samobójczy. Z piątku na sobotę o 
godz. l po północy w hotelu .Bristol· w Kielcach 
strzelił sobie w głowę z rewolweru 20 letni Kazi· 
mierz Na1 uszewicz, kasjer dworu Mianocickiego 
pod Książem Wieikim, w pow. miechowskim. Plerw· 
szej pomocy udzielili zrozpaczonemu dr. Ry ttel i 
dr. Laskowski w szpitalu św. Aleksandra. Życiu de· 
na ta zagraża groźne niebezpieczeństwo. 

- Strejk sz.ewcki w Radomiu trwa dalej. 
Czeladnicy żądają podwyżki 60 proc. co stawia maj· 
strów w nader ciężkim położeniu, gdyż niedawno 
podnieśli już płacę, zaś powtórna podwyżka wpły

nie znacznie na podrożenie obuwia już i tak nie· 
słychanie kosztownego. Chwila strajku wybraną też 
została w czasie, gdy sezon zimowy jest w całej 
pełni, zatrzymanie wszelkiej roboty, nawet reperacji 
daje się przykro we znaki mieszkańcom miasta Ra· 

domia. 
- Ceny butów rosną. Donostą z Zaglębia: 

Przed dwoma tygodniami para butów na wystawie 
u Jednego z majstrów szewckich w Dąbrowie ko· 
sztowała 340 kor . Niedługo polem buty znikły z 
wystawy, ale obecnie mamy znów sposobność oglą· 
dać takie same buty z tą tylim różnicą, że o 10 kor. 
droższe . Po dwóch tygodniach takie same buty ko· 
sztują 3f>O kor.! 

Przypuszczając, że cena ich będzie w dalszym 
ciągu w takim samym stopniu rosła, można obliczyć 
że po 1 stycznia 1918 za uow e buty trzeba będ tie 
cla ć 410 k 'J r , a I styczn ia 1919 roku tyl ko 67Ll le. 
!il ~ - Oryginalne zjawisko atmosferyczne. Czy 
tamy w .Gaz. Radomskiej': W niedz:elę ub i egłą o 
godz. 5 i pół rano (przed wschodem słońca) zamie
nił się cały firmameut czerwoną luną, tak silnie, że 
wielu mieszkańców naszego miasta wybiegło z mie· 
szkań w przekonaniu, że wynikł pożar, tymctasem 
ujrzano ty1ko olbrzymią łunę na całym firmamencie, 
zaś na południo zachodzie ukazały się dwie barwne 
tęcze. Zjawisko trwalo blisku 15 minut, a że ukaza. 
ło się w dniu IOO·letniej rocznicy śmierci Kościu· 
szki, wrażliwsi radomianie skłonni są wierzyć, iż był 
to znak z nieba, dla jednych wróżył odrodzenie 

Polski, dla drugich pokój. 

- Wieści od polaków w Rosji. Ludwika Z a
a r s k a, Kijów, ul. Gngolewsl<a N2 IO m. 16, za
wiadamia Wacława Zaorskiego w B y 1 i n a c h, 
poczta Rawa, g. p i o t r k o w s k a. Wszyscy je· 
steśmy zdrowi. Zocha przeszła do piątej klasy
Chłopcy uczą się w domu, po wakacjach będą cho· 
dzić do szkoły przygotowawczej. Wziąłem znowu od 
Czesława pięć tysięcy rubli, proszę cię przyślij taką 
samą sumę Heli . Janek wysłał plenipotencję dla 
Guci przez konsulat hiszpański. 

Ks. Piotr Ma s s a 1 s k i, zawiadamia swego 
wuja Jana Gęborskiego, zamieszka!ego w B ę d z i· 
n ie, gub. Pintrkowskiej, iż obecnie jest probosz
czem we Włodzimierzu, pow. łuckiego, g. wołyń
skiej, jest zdrów, śle serdeczne pozdrowienia i za
pytuje o siostry swoje Marję Lipińską ze Szczepa
nowicz w Miechowskiem, Cesię i Zosię zamieszkałe 
w Będ inie, czy zdrowe i jak się im powod1.i, gdyż 
od 3 lat przeszło ni c miał od nich wiadomości, jak 
również co slychać u wuja, cą zdrowi wszyscy, 
nadmieniając, iż brat Jan obecnie mieszka w Mo
skwie, prosi o odpowiedź tą samą drogą. 

P a n u s z e w s k i zawiadamia żonę Józefę 
pod S a n d o m i e r z e rn, że jest niespokojny 
bardzo, bo od listopada nie ma wiadomości Odpisz 
za pośrednictwem .Dzien. Kij .• Mój adres 51 oddz. 
etapowa rota przy 34 etapie . • Głos Narodu• proszę 

o prze dm k. 

Ze św i a ta 
- Nowe samoloty niemieckie. .Daily Eks

pres• donosi, że Niemcy budują no.we samoloty o 
czterech motorach, które będą mogły pomieścić 5 
pasażerów i unosić się przeszło JO go•1ziu w powie· 
trzu. l~tnieje zamiar wyksztalcr.nia jaknajwiększej 
liczby żołnierzy do służby lotniczej . Pismo wzywa 
rząd amerykański, aby pomnożył liczbę latawców 

amerykańskich. 
- Wyczerpanie zapasów sacharyny. Państwo-

wa fabryka przetworów słodowy ch, jak donoszą z 
Pragi-aż do dalszego zarządzenia przeslala dostar · 
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czać sacharyny, ponieważ zapasy sacharyny się vy
czerpały Główną przyczyną zaprzestania produ cji 
sacharyny ma b) ć brak surowca . O ile zarządzenie 
to pozostaje w związku z brakiem .vęgla-nie wia
domo. Już jednak w ostatnich czasach produ kowa
no co raz mniejsze ilości sa charyny. 

Komunikat a11strjacki 
Wiedeń. Urzędowo 19 paźJ~iernika: 
Na froncie wschodnim i albańskim 

u wojsk austro-węg. nic nowego. 
Na froncie włoskim, tyrolskim i 

karynt~jskim przyszło przedwczoraj i 
wczoraj w wielu miejscach do lokal
nych ~valk. Wojska nasze wzięły do 
rnewoh 300 jeńców i sprzęt wojenny. 

Nad Soczą zwykła działalność arty
le1 ji. 

Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo 19 października: 
Front zachodni : Bitwa artyleryjska 

na północny wschód od Soissons wezbra
ła wc:w.r~j .w połu?nie znowu do wielkiej 
wysokosc1 1 od teJ chwili szaleje prawie 
bez P.rzerwy p~zy o.lbrzymim zużyciu 
<llllUnlCJI. Rankiem silne oddziałv fran
cuskie przeszły do natarć wywiadu~czych 
~od yauxaillon. wieczorem zaś na całym 
tron cie. aż po Braye. Nieprzyjaciel zostal 
wszędzie odrzucony. 

We wschudniej częś0i Chemin des 
Dames !raucuzi atako~ałi ponownie po 
trzykroc nasze pozycje na północ od 
młyna Vauclern, lecz zostali krwawo od
parci. 

Nieprzyjaciele stracili wczoraj 12 samo
lotów. 

Zajęcie wyspy Moon 
Front wschodni: Wojska nasze pod 

wo.dzą gen. Ostorffa, wywalczyły na ło 
dziach 1 na kamienu,vm wale na ma
ł,ym Sundzie przej ście na zachodnie wy
brz~że. wyspy ~1oon. W szybkim pościgu 
rosJ.au1e ~ostali rozgromi eni wszędzie, 
gdz1ekolw1ek stawili opór. Do połudnhr 
c~ła wyspa Moon była w naszem posiada 
mu. Z północy i południa atakujące od . 
działy nasze, mar.vnarka i działa naszych 
o~rętów przyczyniły się istotnie do szyb
k.1ch sukcesów. Dwa pułki rosyjskie w 
sile 5.000 Judzi wzięliśmy do niewoli . 
Zdobycz jest znaczna. 

Na wyspach Ozylji i ~.Moon wpadły 
w nasze ręce sztaby: jednej dywizji i 
trzech brygad, 

Nasze morskie siły zbrojne staczały 
kilkakrotnie walki na wodach dokota Moon 
z nieprzyjacie);;kiemi okrętami wojennymi. 
Rosyjski okręt linjowy ~Sława" (13.500 
ton) <;ta11ąl . w plomieniacll, a następnie 
zatonął między M·Jon i sąsiednią wyspą 
Szildau. Równocześllie zni<;zczona zostala 
rosy1ska łódź torpedowa. R~szta floty nie
przyjacielskiej znajduje się w odwrocie ku 
północy. 

Na froncie rosyjsko rumuńskim i ma 
cedof1skim nie było waźn1ejszych wyda 
rzeń. 

Komunikat rosyjski 
Petersburg. Wielki sztab generalny do

nosi 17 października: Morze Bałtyckie: Nie
przyjaciel osiągnął dalsze sukcesy na wyspit> 
Oesel; wojska nasze, osłaniąjące wyspę Moon, 
odrzucił i lJl'zerwał wsknt.ek tego komun:·:a
cję kontynentu z wysµą. Polącieni e z ,, 0j 
skami naszemi na wysvie zostało stracone. 

Nowe książki 
Bzowski K. Zarys geologji i minera-

1,ogji dla uczniów klas starszych Szkól 
St·ednich. Podręcznik 7.alecony 
Wydział Oświecenia wydanie II. 

Janik M. Dr. Dzieje Szkolni ctwa pol 
skiego z rzutem oka na jego przeszl11 śt„ 

Krasnowolski A. O sarnokształceu i u 

(podług P. Hocbeg.o) wydanie II. 
Do nabycia w księgarni M. Szustra, 

w Piotrkowie, Kaliska 8, 

Ob i ad y domowe 
od 3 kor., zdrowe, na maśle. 

Rokszycka I. 34 I p. mieszk. 4. 
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polskiej w Lublinie 
Pod tq nazwą tworzy się w Lublinie 

nowa instytucja finansowa w naszym kra
u na zasadach akcyj11ych z inicjatywy 
rona osób z Aleksandrem ks. Druckim 
ubeckim, Tadeuszem Rojowskim, Janem 
adlakiern, Józefem Zeydlerem na czele. 

„Ba11k ziemi polskiej" poza zwykłemi 

peracjami bankowemi stawia sobie jako 
pecjalne swe zadanie popieranie odradza
·ącego się rolnictwa i przemysłu, oraz or
anizację handlu polskiego. · Wobec cią

głego spadku pieniądza papierowego, ulo· 
kowanie kapitałów akcyjnych w wartościach 
nie ulegających zniżce i zniszczeniu uwa
żać będzie nowy bank za obowiązek prze
zorności. 

Inicjatywa nowego banku została ży· 

czliwie przyjęta w szerokich kołach osób 
żywo interesujących się życiem gospodar
czym kraju. Trzystakoronowe akcje zostały 
dotychczas w ilości około 5.000 sztuk pod
pisane. Obok podpisów ziemiaństwa, du· 
chowieństwa i sfer przemysłowo-handlo· 

wych, została złożona bardzo znaczua licz
ba podpisów włościaóskicll. Pozatem war
szawski Bank Kredytowy złożył oświadcze

nie, zapewmaiące poparcie finansowe i 
współudział w prowadzeuiu nowej insty· 
t ucji. 

Zebranie założycielskie odbyło się w 
Lublinie w dniu 16 pażd.ziemika. 

Kursy dla inwalidów 
i superarbitrowanych 

Komuuikują nam z Krakowa: 

'I1rzeci kurs eko11t miczno · handl1iwy 
dla. inwalidów zarówno ltgjnnistów, jak 
i żołnierzy polskich służących w armji 
· strjackiej, urządzony ::>taraniem Insty
tutu ekonomicr.uego dobiega końca, po
(jzem sluchacze przystąpią do eg•rnmirrn 
końcowego. uczestnicy będ::i, natychniiast 
umieszczeni na odpo1A.1ednicb posadach 
i praktyce. 

Obecnie przystępuje lnststut ekono
miczny w porozurnieulu z Centralą dla 
gospodarczej odbudowy Galicji, której 
plan kursów został przedłożony i za
twierdzony, do stworzenia dalszych kur
sów ekonomiczno handl wy0h dla inwa· 
lidów i superarbitrowan,yen, które prócz 
ogólnych nauk hand Io\\ JCh i przedrnio · 
tów prawnych i ekouomic,rnych, będą 

obejmow~ily uaukę kooperatywy ze spe
cjalnem uwzglQduieniem stosunków na 
ziemiach polskich. hPoperat,rwa ZY\ ła

szcza rolnicza (jierpi u 1ias dotkliv,ie na 
brak pracowników wszelkich kategorji 
zarówno na stanowiskach kierowniczych 
jak i pomocniczycb,.-kursa Pbecnie przez 
Instytut ekonomiczuy puwołane do ży

(jia mają za zadanie dostarczyć z kół in
walidów i byłych żołnierzy tego mate
rjału, który następnie po ukończeniu kur 
su będzie skiernwany prv~z kierowni
ctwo kurslw IM praktykę do iust,ytucji 
kooperatywnyeh i tam z11gć ma odpow1e
d11ie stanowioka. 

Ucze::;tuicy kursów b~dą pvd;i;ielerll 
według stopnia dotyDlwzasowego wy 
kształcenia. Ziamierzotlto są kursa dla 

z akademick1en1 w~·ks7.t ,lł1·. e11iem 

oraz śred11iem i n1ższern. Szczegół,Y bę

dą później ogfoszuJJe. ~iezanwżni otrzy
mają stypendja ua czas trwania kursów. 

Zglasza6 8iQ wogą :;llpt'ntrbitrowani i in
wali1lzi, zarówno legjoni~ci jak żoluie rze słu

żący w anuji au:;trjackiej, udopowani i prze
hywajqcy w 8Zpitalach. 

W[Ji8y prt:yjmnjl.! kit->l'' iWttielwo knri:!ów ,,. 
I n1:;tytueie rlwuomicw y 111. l\ rakó\r, 1\rn w od er· 
xka ~5, w godziuach 1.d J Il- I~ przed polu
tluiem, gcizie też można zasi1~g11ą1: wt1zl'lkid1 

informacji, także i clro1:n pbelll lliJ . 

„D ZIE N N I K NARODOWY• -----
Ze spraw polskich 

„ Temps" przeciw Lednickiemu 
Pa1y:>ki "Temps" z 2 paździl:!rnika za

mieścił notatkę, w której podane jest, że 
p. Lednicki usiłuje wplyn;:ić na rządy państw 
koalicji, by ogłosiły nową wspólną dekla
rację w spra.wie polskiej. "Temps" dodaje 
do tego następującą uwagę: 

"Uczucia koalicji dla Polski są znane. 
Jest jasnem, że Pol~ka, aby była rzeczy
wiście niepodległą, musi otrzymać z po
wrotem terytorja, które je.i gwarantują do
stęp do morza. Wątpliwem jednak jest, 
czy koalicja będzie się mogla zgodzić na 
propozycję, wychodzącą od p. Lednickiego, 
którego polityka nie czyni go odpowied
nim do tego rodzaju inicjatywy". 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 

notatkę powyższą umieścili w • Tern psie" 
dyplomaci endeccy. Socjalistyczna .Hu
manite" bierze w numerze z 5 paździer
nika Lednickiego w obronę przed atakami 
„Temps'a". 

Prasa rosyjska o wynurzeniach Tereszczenki 
w sprawie polskiej 

Jak wiadomo, oświadczył rosyjski mi
nister spraw zagranicznych Tereszczenko 
dziennikarzom, że rząd rosyjski powziął 

inicjatywę w tym kierunku, by koalicja wy· 
dała zbiorowy akt w <;prawie polskiej. 
Z tego powodu pisze "Riecz": 

.Minister poczuł się tak pewnym sie· 
bie, że obiecał polaliom nietylko zjedno· 
czenie, ale i finansową pomoc. W sarn 
czas: nie darmo u nas armją dowodzą 

komitety, a pieniądze robi się w ekspedycji 
pnństw. papierów". 

.Birżewyja W1etJomosti • przyjmują ży· 

czliwie uslęp deklaracji p. Tereszczenki, 
oJnoszący się do spr;iwy polskiej i przy· 
znają, że tylko ten ustęp zawiera cenne 
uwagi. Dziennik W:5pomniany zaznacza, 
że .postawić na porządku" wydanie aktu 
nie znaczy jeszcze działać z należną szyb· 
kością i energją, dyktowaną przez niemiecką 
stanowczość. Być może, że zwłoka zo
stała spowodowana ko .1iecznością skqordy·· 
nowan1a akcji z akcją Paryża i Londynu. 
Wyniki jednak tej zwłoki smutne .• Polacy 
otrzymali z rąk berlil1sldch akt, zawiernjący 
istotne ustępstwa". 

Przesilenie w polsko rosyjskiej Komisji 
Likwidacyjnej. 1:-'ut:>ha A01:1iCJd P1a:;uwa 

uu11u ;, • t.c ::,ztokholmu: 
Wedle nadeszlych z Rosji wiadomości 

wystąpili z Komisji Likwidacyjnej: Seweryn 
książę Czetwertyński, Władysław Grabski, 
Jan Mrozowski i Jerzy Zdziechowski. 

Prof. Massaryk i prof. Stanisław Grab
ski. „uazeta Put:;,,a· \Mu"Kwa) z 27 wrzcś· 
111a donosi: 

Bawiący w Piotrogroclzie przywódca na
rodo1'>y czeski prof. Massaryk odwiedził 

w niedzielę Radę polską Zjednoczenia Mię
dzy partyj n ego. 

Rozmowa z prof. Stanisławem Grabskim 
toczyła się o spn~wach wspólnych łntere

~ów Pol ski i C 1ech w wojnit obecnej. 
- Legitymacje dla polaków. Polakom obcym 

poddanym, jnk donoszą ze Sztoi<h9lmu, ro1.poc zęto 

wydaw;ić legitymaCJl', których moc prawna opicia 
się 1111 czerwcowej uchwale rządu tymczasoweli!o. 
przyrniłj~ccj im prawo mieszkania w całej Rosji i 
równającej ich ;, obywatelami paF!stw za przy j aźnio

nyclt Zewnętrz11ie przypominają te leg tymacje pa· 
~zp ,· rty. Na \\Slępic umics zciony w rosyjskim i 
polsl<irn ręz) ku tekst 11aom1enionej u chwały, dalej 
poświad czenie wydzi1t!11 centralnego opieki nad jeń~ 

canli, stwicrdwiąc e, że właściciel jest polakiem itd. 
- Śmierć generała polskiego w Rosji. W dn. 

14 września padł na froncie rumuńskim generał Po· 
hos ki, dowódca dpvi zj, ułowick żelaznego chami<· 
teru, nil.ustraswny w pcł11ir.n . u obo " iązków.• Gen. 
Pohoski poclwdlil z Lit wy, 1•s!.lalcii się w Wilnie i 
marzył, że po wojnie pqwróci do kraju. 

'!.. . -

Koalicja w obronie Petersburga 

Bazyleja„ „Daily xia1lu pisze: Pn str:t 
cic:1 11aJWl1inieJS7.,\'Ch w:isp Oesel i JJ11giie 
we wspólnym intereoie entcnte'y obrulHt 

zatoki fińsko - botnickiej 
podejmie koalicja 

Petersburga 

YVsspa Oz,ylja 

Obecnie na „wirlowni walk wsehr,d11ie
go frontu ogólna uwaga zwraca się 11a 
w;ysp"' OzyljQ. Przyłączona ona zostah 
w r. 1710 do pai1stwa rosyjskiego i po
siadała autonomjQ, osobne prawa, osobną 
reprnrntarję, inst.ytucje szlachP(•kie, wła
sne sejmiki i włas 1ego marszałka krajo
wego. W jej sąsiedztwie, na północ Je 
ży wyspa Dago i wyspa Moon. Brzeg 
Estonji oddzielony jes t od wyspy ~luon 
cieśniną wielki Suna i odległy jest w 
nr.jwęższym miejscu tylko 1 i ćwierć 
mili . Obszar wyspy Ozylji wyn si 47 

mil k\rndratow) eh. Na wyspie znajduje 
siQ jedno miasto Arensburg i 1653 osad. 
J~odzimą ludnl ść tworzą cstowie i niem
cy. Wedle wyznania jest 34.000 prote 
stantów a 19.000 prawosławnych. Klasę 

posiadaczy ziemskich na całej wyspie 
sta110V\ią 11ierncy, 1<tórych czę8ć pocho
dzi ud ~tarudawnych rodów krzyżacko

inflandzkicb. 81.1l<:1ehta twnrzy tu osobną 
koq.iorację, posiadającą \\łasne instytu
cje, które utrzymuje z dochodów wła· 

snych dóbr szlacheckich. 

\Vyspa obfituje w kamień wapienny 
i granit. Gospodarstwo rolne jest bar
dzo zaniedbane. .Natomiast wyspa obfi
tuje w owoce. Ze zwierząt domowych · 
na wielkq skalę są chowane kunie 1 owce· 
Ry boł11wstw1.1 dostarcza głów u ie flondr. 
Po lasa(jh żyj4 gn•rnady \~ilkó~, które 
u ludności wiejskiej S<~ w \yielkim po · 
szanowaniu, a dawniej były (jzc;,one j<1k11 
bóstwa. Stosunki ht111osferyczne na wy
spie są znośne, tak, że m1'1>zy 11astają 

tam stusunkowo późtto. 

Z:ij~cie tej wysp.)' przez 11iemctiw sta 
nowi zupełne prawie unieruchomienie 
floty rosyjskiej, która bardzo łatwo mo
że być obeenie za1pknięta w zatoce f;ń

skiej, Zarazem stanowi ono pewne pl)
lityczne memento p'>d adresem Szwecji. 
W każdym razie Niemcy zyskują pod
stawę operacyjną daleko za pół11ucuem 

skrzydłem frontu rosyjskiego, a w razie 
wzmucnienia tutaj swego stanowiska za
g'rażają Inflantom jak i Petersburgowi. 
Zyskują także podstaw~ operacyjną do 
ewentualnego wylądowania w Finlandji. 
co przy obecnem antyrosyjskiem uspo· 
subie11iu frnlandczyków nie byłoby nie
prawdopodobuem. 

merc r -·~ SL 

Wieści z Rosji 
Pozwolenia na spirytus denaturowany. 

P11Z\\ olenla na kupno spirytusu denat.u
rowanego wydawane będą nadal tylko 
mieszkańcom miasta i zakładom pracu
jąc,vm na obronę. Mieszkańcy przed· 
mieść pnzwoleń udnośnJ' Ch nic; b1 ; ·lą 

t>[T%_\'l11J'\IHĆ. 

Echa rewizji w Petersburskim Komi
tecie Wojskowym. .Echo Polskie z 27 
września donosi : • 

Ś ! edczo- prawna komisja przy Central
nym Kom. Wyk. Rady Delegatów oświad
czyła, że jak wynika z rezultatów rewizji 
w N. K. W. żadnych dowodów jakiegokol
wiek kontaktu Komitetu z kwaterą Korni
łowa w zabranych papierach nie znaleziono. 
Wozy-.,lk'e rnb 1.: 11e poJca-; rew;zji p::ipi.., ~ y 

z,• :ocono. 

Wezwanie pod adresem Lenina. .Ga
zeta Polska" (Moskwa) z 2 października 
donosi : 

Minister sprawiedliwości zawiadomił cen· 
tralny kcinitet bolszewików, iż wie o miej
scu pobytu Lenina i radzi mu stawić ~•ię 

przed sądem z dobrej woli, w przeciwnym 
razie będzie on aresztowany. 

..,....,__..._, ____ ~--~~~~~~--~--~--~~~~ ____ , ___ · -~-~~~.~~~--~~~-~~~--~~-

J.• 1 \.\ ·.a ~ ::it: ?oL~~.:-;" Pl-·h~!) """ uli-:~ K~fo:ka ~ ~a. 
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Dział bibłiog raficzny 
uadomski J. Grecja. Podręcznik hi· 

~t " t',ji sb1r1•7.:yt1Jt1j cz. H kur:-; klnsy I\' 
.fil ulogicznej. 

Oatkowsld T. b'izyka kurs elemen
tarny Cl':. I. 

Jaroszyńska H. Z życia Naczelnika. 
K·~i;1żki priwyż<;ze do nabycia w lcsię. 

garni M. Szustra, Piotrków, ulica Kaliska 8. 

\;-..1,„91-1,µ~ .<Jo 1 r~d~1<1or odoowl~d;ri,..l1n 

T~td!f'wn !\owalsi!d 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenie (doktadny adres 

nadawcy i arlre«at.a) nie przekraczające 25 
słów, kosztuje 2 korony. Za kao;,dfl rlorfat. 
kowe słowo 6 hal. 

Adolf Rywe, ze Srocka gm.' Podolin, 
posznkuje swych braci Wiktora i Ryszarda 
Rywe, przelJy"rających \Y artnji czynnPj rosyj
tikiPj, \Viktora w bataljo11ie saperów a Ry
szarda spełniającego funkcję pisarza w szpi
talu. Ktokolwiek by wiedział, gdzie się znaj
rlnj<\, prntii o wiadomość tą sa111ą drogą. 

"'s7.y8Lkie µitirna. uprasm sią o łaskawy 
przedruk niniejszego. 1827 

P. Helena Ogrodzka zamieszi<ała w 
Piotrkowie, zaw1adam1a męża swego 
Henryka Ogrodzkiego przebywającego 
w Rosji w mieście Homlu, ul. Apteczna 34, 
Mohylewskiej gub., że jest zdrowa i pie
niądze odebrała w 1914 r., prosi o pomoc 
pieniężną, uprasza się o nadesłanie wia
domości tą samą drogą o sobie. Adres mój 
Tomickiego 29. Wszystkie gazety uprasza 

się o przedruk niniejszego. 

C>gł'.oszen..ia 

Zajęcie dla superarbitrowanego leg in· 
nisty: Superarbitrowa.ny legjouitita umiejący 
bieglt' pisa6 ladnym charakterem, znajllzie 
nat,ychmia~Ł platne zajęcit' kancelaryjne na 
czati mnił-'j więeej od <lwócL do trzech tygo
dui, w Biurze Departamentu Opieki N. IL X. 
w Piotrkowie (ul. llokszycka 1. 22); zglosze
nia "d n rano Jo 1 i od 4 do 7 wieczorem 
w tymże biurze. 

Piotrkowskie towarzystwo Pożycz. oszcze~. 

„ HURTOWNIA" 
Załatwia operacje lombardowe na zastaw 
~lEBLl, złota, srebra, biżuterji, platerów i t. p. 

Przyjmuje kapitały na oprocentowanie 
na lokację roczną płaci 51/ 20/0 

• • półroczną • 4°10 
• ż;idanie . . . 30/o 1423 

Zaopatrujcie się w kapustę ! 
Wyborowe gatunki kapusty poleca: skład 
"Karola RJgulskiego• ulica Nadrowy L. 5, 
VJS a VIS Rynku Maślanego, otwarty w go
dzinach 8-ej rano do 4-ej po południu. 

Ceny bardzo przystąpne. 
U W AGA D ,J <..W q~„u ..v i(vuvL111czy~iJ pe-

. wien rabat. S!dad sow1c1e za· 
opatrzony. 

1825 Z poważaniem K. ROGULSKI. 

SZYJĘ ha w 1cct. Ji. ll ll i b1diZHQ titaranme [Jv 
lluwat:Ii. Wiadomoś6 P. Prus ul. BykOW$ka o~. 

1820 

WYNAJMĘ .. alj' .... 1Hu.J"l 4 lJvl'uJ..: l IW· 

ch111~ aa lJiU10 szKolne oraz 4 pokoje i 
kuchnię na mieszkanie prywatne. Pośre
dnicy pożądani. Łaskawe zgłoszenia Bor
kowski Adam, ul. Tomickiego 511 p. 1818 

POSZUKUJĘ 1rne:>zka11ia umcbl0wa11ego 
z usw1.:de111cm gazowem, składającego się 
z 2 eh pokoi i kuchni. 

Zgłoszenia do Administracji .Dziennika 
Narodowego", Bykowska 71 pat1 lit. A. 
1829 

ZGUBIONO tcczt'~ <.10 pap1e1ó.v z ł..irouzo
w~J 1111„iui.::J skóry, łaskawy znalazca zechce 
odnieść do Redakcji .Dziennika Narodo
wego" za nagrodą 3 rubli. 1828 

ZGUBlONO pas.:puit wyda.iy µ1ztz wła· 
dle 111e1u1ecK1e w Sosnowcu na nazwisko 
Heleny Kobzarew zamieszkałej w Pwtrkowie 
p:zy ul. K1:t.ywtj Nr. 15. 1815 
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